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TO SAMO I 
NIEBEZPIECZEŃSTYWO Dnia 3% stycznia 1933 


| roku Hitler doszedł 
do władzy. Pizisudski zrozumiał, co ten 
fakt znaczy i jaka jest jego dziejowa: do- 
niosłość dla przyszłości Świata. Wyrazem 
stanowiska Pia'sudskiego w tej nowej sytu- 
acji była ~- oczmzucona przez krótkowidzów 
zachodu - koncencja "© my trewency nej z 
Niemcami; symbolem -- fakt, że do portu 
gdańskiego wożyi:;. polski okręt wo jenny 
"Wicher" i że wzmocniono polską załogę 
wo jskówą: na Westerplatte, 

Dnia / merca 1936 roku Nierqcy za jety 
zdemilitaryzowaną Nadrenię - i tegoż dnia 
minister: spraw. zagranicznych Rzeszy baron 
von Neurath zawiadomił przedstawicieli 
Francji, Anglii, Belgii i Włoch, że Niem- 
cy wypowiadaj Pakt Lokarneński. 

W godzinę po zajęciu Nadrenii Beck _po- 
wiedział francuskieru ambasadorowi w Wdr- 
szawie p. Noelowi, co. następuje; 

"Wobec pogwadcenią przez Niemcy -trakta 
tu wersalskiego i układnów lokarmeńnskich, 
pragnę żawiadonić pana ambasadora, że Pol 
ska dotrzyma warunków przymierza polsko- 
francuskiego z r. 1921 i gotowa jest w wy 
padku konflilctu -z Niemcami wykonać swe .zo 
bowiązania jako sojusznik Francji. Gdy- 


Z 


wency Jng przeciwko Rzeszy, 


bym był franouskim ministrem spraw zagra- ` 


nicznych, uważadbym zajęcie Nadrenii za 


"casus belli"; jako polski minister spraw 
za.granicziych uważam je za "casus foedee- - 


ris"; obowiązujący nas do natychmiastowe- 
go wystąpienia u boku Francji, A wuęc... 
maszerujemy ?" 

Natychmiast po rozmowie z Noelen Beck 
polecił ambasadzie polskiej w Paryżu zło- 
żenie identycznego oswiadczenia rządowi. 
Pranouskierim. Takie byo stanowisko Pol- 
ski, | 

Ale Anglia nie podzieliła tego stanowi 
ska i nie wyciągnęła żadnych konsekwenc ji 
z niemieckiego bezprawia. Francja zaś, 
widząc że "Anglia nie idzie", jak się wy- 
raził ówczesny traneuski minister spraw. 
zagranicznych Flandin, też 'hie poszła". 
Hitler zrozunisł, że mocarstwa nfe mają 
woli bronienia swych praw'i wyciągnął z 
tego wszystkie Lonsekwencje. 

Wr. 1970 nastąpił Anschluss Austrii. 
W dniu Anschlusse radca ambasady polskiej 
w Paryżu zwróci} się do francuskiego mini 
stra spraw zaaranicznych Delbosa z za.py Va. 
niem, jakie stanowisko zajmie w tej spra- 
wie rząd franouski. P. Delbos powiedziaX 
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straszne: Hitler wciąż maszeruje, a my 
stoimy”, ale dodał: "cóż pan chde - Włosi 
nie idą". (I Francja - również i znów - 
'hie poszła". -Za to Hitlor mów poszedł: 
po przyłączeniu w rs 1930 "nieuieckich Su 
dotów' - zajął w dniu 15 marca 1939 roku 
- czeską Pragę. l 
Ale i to nie było dostateczną. nauką 
dla mocarstw. W okresie marzco-sićrpień 
1979 roku - przy założeniu "nicdrażnienia! 
Hitlera = szła dalej gra na zlinitowanie 
jego avetytów z tym, że to, co dotychczas 
wziął, niech już przy: nim'vozostanie. 
zechodzi pytanie: gdzie leży przyczyna 
tego zgubnego postępowania niocarstw, któ. 
re tek gorliwie i konsekwentnie szykowały 
pętlę na szy ję Europy? Czy bydła to sła- 
bosc militarna? Nie - to nio była przy- 
czjra,, gdyż no. w r. 1933, gdy Piłsudski 
proponował mocarstwon wspólne wo Jne pre- 
spotkał się z 
odmovĄj, choć Polska, Francja i Anglia by-- 
ży wtedy łącznie bez porównania silniej- 
sze niż Rzesza. Szet sztabu francuskiego 
gen, Gamelin wyraził pewność, że - nawet 
przy biernosci Anglii - ostra i. zdecydowa 
ne. denonstrac ja wo jskowa že strony, Fran- 


JCji mogła byłą skłonić Hitlera do wycofa - 


nia się z Nadrenii. Zresztą i w roku 
1938, po Anschlussie, gdy te trzy "państwa 
mogły «jeszcze, (choć już znacznie trudniej 
sparaliżowac Hitlera, Anglia i Franc ja 
nie drgnęty nawet. Więc nie brak sił mi- 
Litamych był przyczyną braku właściwej 
reakcji na odradza jący "się w rękach Hitle 
ra waaerializm niemiecki, 

Przyczyna była inna. 'Wynikasła ona z 
biędnych rachub politycznych Anglii, An- 
glia była zdania, że uda się powstrzymać 
Rzeszę od dalszego póchodu na Europę Środ 
kami "łagodnymi", a przede wszystkim "nie 
Graźnienieńm bestii" i ustępstwami, * Prze 
sunięto więc np. sprawę Nadrenii z płasz- 
cGzyzny traktatu wersalskiego, którego Hit 
lær nie uznawał, do płaszczy my imie j dla 
niego denerwującej, płaszczyzmy: traktatu 
Loksrnońskie go, który uznawał ; Za cenę uz 
nani nicarawnej okupacji Nadrenii cheiano 
w targowac: nowe' pakty, jak pisał jeden z 
Do Ligy ków, Zaproszono Nicncy do Ligi Na- 
rodów, eby. tam "denolratycznie" i delikat 
nie z niemi dyskutować na tonat ich + bezt 
privi. Byle tylko + "nic drażnić, ņa- 
wet w ostatnich, nabrzniałtych grozą, 
Giiiach sierpnia 1939 roku, sd; Polska 
chojesa mobilizować - Anglie. i Franca w- 
wierszy nacisk w kierunku odroczenia nobi 


lizacji, aby "nie prowokować" Hitlera. 
Co więcej: zrządzona już w ostatniej 
chwili nobiliz'cja polska została *pod ná- 
ciskien iocorstw przesunięta jeszcze o + 
dalsze 24. godziny. 

wiadomo, co z tego wyszło, Hitler-rca 
ITSUOwIisAko As jedne po drugich korzy ści 
polityczne, wynikające z nierealnego spo- 
sobu ry Slonia anglii, a gdy wybiła godzi- 
na = której w całym Sv lecie pragnął tylko 
on i Stalin - uderzył. Wówczas padła Pol 
ska, jedyny w Europie inicjator poli 
T WED UB 6d... (6537 polityki, która 
mogła byťr. Swiat od wojny uchronić; padła 
Francja; której zbrakło w roku 1933 twór- 
czej woli í decyzji politycznej dla popar 

cia inicjatywy Piłsudskiego, zawaliła się 

w gruzy wolność całej Europy, a wreszcie 
inglit, qzównej promotor polityki nieprze- 
widu jacoj, przeżyła kilkuniesięczny grad 
borb, sypiecych się na bryty jską stolicę, 

Wszystko to stało się dlatego, że poli 
tcy angielsoy. i francuscy nie zrozumieli 
istotnego sensu wydarzeń politycznych 
okresu 1933-1939. Istota tych wydarzeń 
sprowadzaeą sig do niemieskiej woli popi 
cia Polski, a następnie całej Europy. , 
litycy, którzy termo nic rozumieli, KĘ 
li naimie, że napastńika można zagadać 


swo ją  dyploracją i przekupić o u- 
dęzzywmai „wożieromi, Ale tak się ”ńi.e 
stado, bo to nie jest metoda, 

II 


Te same państwa, które nie rozuniały 
rzeczywistości politycznej lat 1933-1939 
i nie miczy woli przeciwstawaeńia się na- 
rastającem złu = nic rozumieją i dzisiej 
szej rzeczywistości politycznej, Nie mna- 
Ję też woli przeciwstawienia się nicbcz- 
picozeństwu, które znów całej Europio -i 
znów zaczyiw.jąc od Polski - zagraża, 

Rosja Sowiecka powzięła decyzję znisz- 
czenia państwa polskiego, Powzięła ją 
dla tej saaej przyczyny, dla której 
uprzednio powzięła ją Rzesza Niemiecka, 
Polska stoi bowiem na drodze każdego z 
tych iuperializmów, chcących podbić całą 
„Europę. 

Hitler, F w r. 1936 zaczynał grabić 
cudze zieiiioa, mówił: chcę tylko połączyć 
wszystkich l N icmców w jednym państwie - 
dlatego usicnujeie učzucia Austriaków, z 
' którzy naj nieniccką duszę, pozwólcie im 
na Anschluss. Stalin - wielki wobiericz 
ziemi nicrosygskiej! - mówi; Białorusini 
i Ukraińcy, ceorzy BozostawaLi w ranch 
państwa pólskiego,  ż9iołowo i jednory sle 
nie pragną podączeniu się zò swymi braóni 
w Związku Sowi.oel: ia; j. ohoę ich wy zwoliÓ 

i zjednoczyć w jedny:a państwie, 

Hidhe LETITE nie chei podkom 
nia „by tu pz aństwa polskiego, Skoro Opatrz 
ność kazaža nam być sąsiadari., bwit na 
rok przed wojną, to nie możerny odmwiać 
narodowi. polskierm rsu. do posiadania. 
wdasnego i nawet : siellciego państwa. LOLI 
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mocarstw sprowadza 


r Dirien ii KITE 
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SZANOWE zg wolę uszanowejiia praw narodu *" 


polskiego, mówił Hitler, Talcże Stalin 
iużpije" suwerenność państwo. polskiego i 
prawa "bratniego narodw polskiego" do sa- 
modzielnego rozwoju, a nawct pragnie 
"wiclkiej" Polski. 

Gdy zbliżała się dec; yqująca chwila, 
Hitler żądał "tylko" Gdańska i autostrady. 
Stalin był gotów "bronić" Polski, żąda jąc 
"ty.Lko" pobytu wojsk sowiookich na ziani 
polskiej. Gdy jednak wybidn godzina dwu- 
nosta; Hitler zajął Jedną połowę Polski, 
a Stalin - drugą połowę. 

Hitler niszczy naród polski biologicz- 
NAC: POLIJESZN IE. BRIAN IEZY N1KOXSZI0 
Hitler morduje powstanie warszawskie, Sta 
Liń konsckwentnie rm w tyn ponaga, 

Zwycięski pochód Hitlerə na Europę w 
Larach 1939-1940 do zdudz zenia. przypomina 
dzisic jsży zwycięski pochód Stalina, 
wiziarającego się do. seroz „Juropy. Wtedy 
rm Jaczyła przed Ludzkoscie, ponura wizja 
totalistycznego "norego adu", dziś - tak 
SRO,  * 

pa entyczne są nicbezpicczopnstwa, . gro- 
ŻęCE światu ze strony tych total izmów, 
Wspólne jest obu sprawom i to, że zarówno 
wówczas, wobec Hitlera, jak i dziś, wobec 
Stalina; wystc arczydoby moone. "nie", aby 
wprowadzić Europę na tory wy zialańia od 
totalistycznego. koszmru, J odnakowe są 
też błędy, popełniane przez świat wasto- 
sunku do tych dwóch bdiiian zła. -Istota 
bźqdów polega na złudnej nadziei, że bes- 
tia zrezy muje ze swych colów, jeżeli siç 
nic będzie .jój drażniło i jeżeli się jej 
zapłaci każdą żądaną CCNĘ - oczywiście, na 
rachunck słabszych krajów. Różnica zaś 
pomiędzy ówczesną i AEO KI polity 
się maściwie dò dwoch 
tylko, rzeczy: że wtedy okitzywano Wyrozu- 
minałość Hitlerowi, uwmżając go za zaporę 
przeciwko bolszewianówi, A taraz bolsze- 


wimi uważa „się za zapórę przeciwko Hitlo- 


rowi; że wówczas każdą cenę płacono Hitle 
rowi. za tó, aby nie wywoład -wahi kaite 
raz każdą cenę płaci się Stalinowi, aby 
"w pojedynkę" nie zawarł pokoju. Ale sed 
no rzeczy - błądność Iys Slenia poliycznego 
- bózostało to saro, A 
Skutki dla Europy będą też te sane. 
Jeśli polityka się nice zmieni - będzie to 
posiew trzeciej wojny. Jest to dziś zu- 
połnie już jasne. Jasne zwłaszcza od 
chwili, gdy p+ Churchill powrócił z Mos- 
ky JASNE tak samo, jak wtedy, gdy p. 
Chariberladn wrócił z lionachium, 
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i nuberze 264. Gziennika "Le 
Prosres ieyztień* z dnia 5 lis 
tonada b.r. p. :.cGhryk Strasbur 
minister=aelegat rzeću polskiego na 
SASA ów: Wschodzie, opubli cowad swoje po 
glad w sprawie stosunków »olsko-rosy J- 
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"skich w formie wywiadu, udzielonego przed 
stawicielowi UE ga pisme Wywiad ten ude- 
rzył szozególnic bolesnie w nasze sórca ' 
żołnierskie i~ ' nasze poczucie PAPOWEE- 
dzialności za sA S 


Dwa "proble; „srozykżae pi PET AE W 
swym wywiadzie: zranic i konstytucji. Na 
leży przede wszystkim stwierdzić, ĄCE: 
„punktu widzenia narodu aeg ada SATA 


ma sprawy grmic - jest tylko potrzeba 
„AL konieczność «mlki o PEE > przeđwo- 
 jennego, terytoria lncego stanu posiadania 
na wschodzie i powiększenie na zachodzie. 
"Me see erą" GOŻU Sprawy konstytucji, po- 
„mieważ istniejąca, a pochodząca z roku 

| 1935 konsty tuc ja jest prawem najwyższym, 
 letórego respektowanie obowią zu jo Polskę, 
Polaków i wszystkie Państwa, nie 
stanie wojny z <olską. państwo 
istnieje w:oparciu 0 traktaty 
dowe.- to jest fakt, i 


polskie 


w oparciu © wolę 


Polaków = to nio jes t frnzes. Natomiast 
piaskiem Lotryn, który prędzej: czy póź- 
niej rozwie ję, Wiatr; SPORA s3 wszel- 


'kie próby PrzożzonniAn- bezspornych prów 
Folski ha tory jeliczź o problematyki". 
XE 
Obie SERA Polska L Rosja, jednakowo 

pragną porozuiiienia - mówi. p. minister, 
Ale to, co mówi, nic odpowiada faktyczne- 
mu stanowi. rzeczy. Albowiem nie obie 
strony pragnę, porozuaienia, a tylko 
J-6drnca strona, mianowicie Polska, 
pragnie porozwiicnia - porozumienia, opar 
tego na godziwe j podstawie, Natomiśst Ro 
sja nie ramie porozumienia. Prze 
: ciwnic, wszystko wskazuje na 10,36 bez 

wzgłędu na ustępliwe - nazbyt ustępliwo = 
stanowisko rzecu polskiego, Rosja od- 
rzuca wszelkie porozumienie z Pol- 
ską. Rosja, a nie Polska, 
ki dyplomatyczne. Rosja, a nie Polska, 
obrzuca oszczerstwani rząd drugiej strony. 
Rosja, a nic Polska, *yciąga ręce po cus: 
dzą ziemię. Rosja, a nie Polska, miesza 
się do węwnętrznych spraw swcgo suwercjiie 
go sąsiada. Rosje, a nie Polska, po ra 
"trzeci w tyn Owierówieczu je Sbr agresora 
i zaborcą. I wreszcie: tó nie Polacy „m 
aują; aresztuję, deportują i niszczą SREB 
jan, lecz odwrotnie | = Rosjanie mordują, 
aresztu ją, deportują i 1 niszczą Polaków. 
|", Jak możne. więc widzieć po stronie ro- 
Sy jskic j chęć porozuśieonin? „I n-czyn 
można opierać ZG] CZELAPOLAGY 
oddadzą Rosji „vo g swej ziemi, tonas- 
tępnie Stalin 
ro sięga po ca Europę, i skoro doświad 
czenie Europy uczy nas, Że po oddaniu Su- 
detów -= taci STEPEN AO 
i IB. minister twierdzi, że naród: polski * 
gotów jest _poddić r EZ M sprawę sgranio! 
Tak nic jest: naród polski pragnić Polski 
nieuzmniejszonej.. Eolacy rozumieja, że w 


20" eg 0,0; 
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"grze jest nie czę ść Polski, lecz cadość, 
bęgo wszelkie ustępstwa te! 
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będące w 
międzynaro- - 


zerwała stosun : 
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|-rytorialne są zgubne, 


E 
i 


„deka 


ponieważ przypieczę 


toważdyby los całości. Podv:ć jaie MOCRO- wy 


cztwa te prawdy żołnierz polski, który. bi 


je się, O Polskę, m nie-o jej.użłamck; o 
wielko* SG narodu w skali dzicjowoj, a nie 
o zdudę korzyści m. dziś. 

Pe minister nówi o pożądanych równo- 
czesnych rekompensatach na zachodzie i 
północy oraz o pozostawieniu przy Polsce 
Wilna i Lwowa. Ta forzuła nie jednak po 
ZYBCCZNEBO nic daje gdyż nic uchyla kap 
tulac ji, która się za nie; IC Fipo. 
milex lx 0dzyskania Gdańska, olaqska oraz 
innych terenów przy carzańskioh ak i n 
i 67 SAUSZNO tytuły, Pozostawienie zaś 
aentrów polskości, jak Lwów Lety 
Polsce rozumię.Się +<Som0 brzęa. siĘ, cy z po: 
Litycznezo „punktu wiqzenia IL należy 
tych centrów czy nić przedaiotera żądań 
spoc Jalnych. ne Te nassa /poLSKL6 YN 
polskości: tętnice BIE „ M BOLSGE 
IWUJSSZE yt wonie.j. POZOSYdĆ poprostu dla 
tego, że ziemia polska mależy do panstwa 
polskiego. Nie broni praw Polski ten, 
kto, żrzekając się jej wiclkości - prag- 
rie "yedraky zachować Wilno i Lwów. . Nato 
miast broni praw Polski żołnierz, który 
walczył pod Hontę Cassino za całą 
Polskę.. Broni praw Polski nasz lotnik, 
który w imię Polski stónąż w roku 1940 u 
DOUAS OME] wielkiej Brytanii. -Bronili 
»raw Polski gen, Bór i jego bczimienni 


WS: p0Xbo jów: ziioy, którzy walczy Li przeciwko 


azae, ZADOFCYJO EA roS an YA 


wolność Ojczyzny. .Broni praw Pol 
ski kążdy obywatel, który w duszy swojej 
UBBĘRTA JENIE MA- Ai R Jai przekonanie, 
że walczyć trzeba o ad e 56: pan- 
stwa - zdecydowanie i T targów przecinė 
ko totalnej, zachłanńości obu totalistycz- 
ńych'sąsinqów. I bronił całej Polski =- 
cały naród, gdy odzmówiź Hitlerowi Gdańska, 
Tdac Gdxńska, w którym ; pe minister Stras- 


„burger byt Wysoki Komisarze: a RZECZJ pospo 


litej Polskiej, i którego bronik w przeko 
naniu, że utrata tego "skrwka" byłaby 
poaweż cniem onłości,, i 

Niestety, dziś p. minister nic ocenia 
nalożycie sytuacji, która co dó istoty 
swej jest 'ta soma, tylko.że. moza. dziejo- 
wa nadchodzi z innego - niż w owym wrze s- 
niu = kićrunku geograficznego. 

/P, minister wspomina o potrzebie gwa- 
rane ji ala nowych. gr anic Polski, Ale to, 
Qo na ten temat m mówi, rozbija się o rze- 
czywistość polityczną. Wiadczao bowiem, 
że talciej gwarancji ani Wielka Brytania 
SnI Steny Z jednoczonc Polsce nić dadzą,- 
sugo identyfikują sw politykę w 
sprawic Polski z Rosją. Riagegori musimy 
walczyć o: palstawówe prawn Polski jako. ca 


Xości, nic osłabioać zaś stanowiska nasze- 


ga varaiem ©: REREPEN EY, á 
PG 
"W sorawie konstytucji p. minister za. 
jes stanowisko również ka. pitulaoy jne, - > 


burger uznaje jej legalność. 


"usunąc. 


Fr. minister iekloruje przede wszy stkin 
że Konstytucje 1935 r. została Polsce na- 
rzucona przez orsz Piłsudskiego. Stvior 
dzić należy, że marszałek Piłsudski bynaj 
miej Konstytucji Polsce nie narzucił. 
Przeciwnie, "20; wszechnie znana jest ostroż 
ność i powścię liwość Piłsudskiego w two- 
'rzeniu nowych" omi DNS państwowego. 

Konstytucja 19 sa r. została uchwalona ` 
w sposób prawy i : żeworządzy , to też w 
żadnym wypadku i J0Q żadnym pozorem nie 
można jej uważać za narzuconą., Gdyby by- 
ła narzucona, nic mogłaby prawnie obowią- 
zywać. A przeoicź sam p. minister Stras- 
I wszyscy 
wiery, że m. „bej, legalności opiera się 
dzis ciągłość państwa. polskiego i Tegal- 
ność naszego rz ea 

Walka z konstj i tuc ja iasnego państna, 
gdy to państwo JE r ZE w tak nionor- 
malnych warunkech 1 dzis Polska; walka 
z konstytucją, lu0so „winna być powszech 
nie szanowana, e główne zródło na 
szej siły nor AQ=DO> I uyOZnej;* tym lepiej 
mogła wiąza 6 rozproszonych w.całym świe- 
cie Polaków - to odbieranie narodowi jed- 
nej. .z zasadniczych podstaw istnienia. 

Wszyscy czaonkowie rządu są przeciwko 
Konstytucji 1935 r. oraz za przywróceniem 
Konstytucji 1921 r. — nówi PD minister 
Strasburger. Twierdzenie to jest nieści- 
słe. Minister sorariedliwości w obecny r1 
rządzie, dr Waczaw Komarnicki, bynajmniej 
nie jest zwolen w RA Konstytucji T92 
W książce swojej pte "O zmianie KonStytu. 
cji polskiej! (1927) potępił on system. - 
"absoluty zru parLlancentarnego", „zrodzonego 
przez Konstytucję L92L .r., 7i 


1a” 
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i NAWÓZ Zo 
"najrmiej odpowiednią forre rządów! dla 
Polski. Ten sau nezatywmy stosunek do 
Konstytucji 1921 r. wykazywali wszyscy wy 
bitni politycy polscy: Piłsudski, Daszyń- 
ski, Dmowski i Iorfanty. 

Wiery jednak, 0468, vu chodzi ;, Zrilany 
Konstytucji eommg się Stalin. Zapał re- 
formatorski poch TAM nie ze Zródeł pol- 
skich, lecz spowodowary jest naciskier ze 
"mętrznym. 
sobie myslenia i rea gowania, wszelka bez- 
prawna ingerencja, czynników obc; ych w wew- 
nętrzne sprawy państ” stabaili- 
zów JES" w EeSPEOCSZJ PU k zewnętrzny choe 
W „CS wypadu niestety nie wi- 
dzirzy tego. Kolkiotovanie Rosji "dercira- 
tycznością" Polski było już w ostatnich 
czasach nie jednokrotnie bezowocnie stoso= 
wane. Argunmentowano nawet, zew daestacuo" 
Już przy stosowano sposób wykonywania kor 
stytucji do "wymogów A emokratycznych". 

Nic to jednak nie pomogło: Stalin żąda 

usunięcia osdej Konstytucji 1935 r. W ta 
ki to sposób nı rozkaz sowieckiego dy kta— 
tora ma być tzdojokraty zowany! ustró j zań 
stwa polskiego, 

Konsty tuc ja AE CYP ORA, z roku 
1935 "zdanie ` De 1. "in, Strasburgera: jest an 


= . 


e= 


Przy nornalnym pańnstwowyn Spo." 


T~ 


"nego 


ty demokraty czna dlatego, stosownie do 
jej postanowień ERY MR Naczel- 
wodza, i prezesa Sądu Najwyższego 

oraz wyznacza swego następcę na czas woj- 
ny. "To ma być ten faszyza polski: Rosja 


. agde usunięcia go, a redtu pa ministra 


to żadąnńie -jest „logiczne .1 zrozumiałe. | 
Rósja nice może pruecież tolerować u swego 
sgsiada "ustroju dyktatorskiego", mówi p. 
minister Strasburger, - 

Jest to pogląd znamienny, zwłiszcza w 
ústach ministra Rzeczypospolitej. Dotych 
CZAS wiedzieliśry, że Polska rusi mieć ta 
Kiya trój, aby mogła dobrze służyć swemu 
rozwojowi narodowaau, tak bardzo zbieżne e 
mu z ideadómi. kulturalnej ws, ólnoty Zacho 
dt Laner zaŁEnysąsiĄd"NIĘ Snie wtrącać 
się au' jej sprąw wewnętrzny chy zwłasze za 
tak „podstawowych jak ustrój polityczny. 
Dziś dowiadu jerzy się, że Polska powinna 
mieć taki ustrój, który dosgadza jej sąsia 
dowi. Jest to nowa interpretacja pojęcia 
suwerenności państwowe j - intcrpretac ja, 
zgubna dla przyszłości Rzeczy „pospolitej. 

Despotyczny władca setek uilionów lu- 
azi w Europie i Azji, pretendujący do roz 
szerzenia swej władzy na cały świat, obu- 

° . akad ° 

rza się na "nicdemokratyczność" Polski, a 
BREAK polski uważa to za rzecz "zrozu- 

iadg i. logiczną". S$alin nie może-tombe- 
rować takiego sgsiada, a nasz minister 
przyzna je;,mu- racje. 
= Każdy Polak zrazunie niedopuszczalność 
tzkiego sposobu uzasadniania zmiany Kon- 
sty tucais 

| III 

P. minister powiedziad, że obie strony: 
Polska i Rosja, powinny uczynić sobie wza 
jame ustępstwa dla dojścia Go porozumię- 
nia. Nie docenił jednak wagi tej okolicz 
ności istotnej, że Rosja nie tylko nie 
idzie ku nan z wzajerme, chęcią porozumie- 
nia, ale przeciwnie: tak kons! uruu je swo je 
stanówisko polityczne; aby przekreślić ko 
Le jne oh Jawy naszej gotowoś ści do dobrego 

ułoż cnis stosunków pol sko-rosy jskich ha 
podstawie obustronnego respektowania 
šsxusznch. praw. Życie pokazało, że takty 
Ka ustępstw wobec Rosji jest absolutnie 
pe Si cna. 

[o „żądanie Stalina przeprowadzono dymi 
e sea Sosnkowskiego, gdyż nazywało się, 
że osoba Generała przeszkadza porozunie- 
niu polsko-rosy jskieru., Odszedł Sosnkow- 
ski -~ „nieporozunieni.e' pozostało, Odda- 
Hy część Polski bez Wilm i Lwowa - "poro 
zuaienie" rozbije s się o Wilno i Lwów. 0a 
dary Lwów i Wilno - "porozuaienie" rozbi- 
je się o sprawę Konstytucji. Zmieniny 
Konstytucję - natychaiast zrodzą się nówe 
"orzeszkody". Oddary pod przemocą cadą 
Polskę, protestując wobec swiata przeciw 
ko gaaśtowi - zostaniay oskarżeni o "fa- 
SZYZA”.. Tylko w, Jednym jedyrym wypadku 
przyzmanoby nam że may "dobrą wolę"; 


| gdyby Siąy SAGI w niewolę, wznosząc równo 


NAIEMTBO. 


cześnie entuzjastyczne okrzyki na cześć 
sowieckiej wolności. 

Trzeba wreszcie zakreślić jakieś N 
ce ustępliwości, sđyż w przeciwnym razie 
Polska zostanie bez „granic, a naród zosta 
nie bóz Polski. 


PLANI- OKUPACJI -W obecnej sytuacji na 
frontach wojennych w su- 
ropie, zdy każdy azien 
przynieść może ostatcczne załamanie się 
wojennej machiny hitlcry zim, coraz bar- 
dzicj naglacyn staje się problem, dy skuto 
wany już zreszte od dawia - co żrobić z ` 
Niercani? 

zagadnienie to było, jak wiadomo, jed- 
NYM z głównych ten atów obrad niedawnej 
konferencji w queboc, jednakże dla niezna 
nych bliżej powodów $ ylLko do prasy amery- 
kańskiej przedos: cały się niektóre szczegó 
dy przeprowadzonych w tej'sprawie „dy sku- 
sji i powziętych lccyaji. Szozegóły te 
są eko ciek wi „216 tylko wskazują 
torx zastosowana bg- 
Azie wobec roz są SAR Rzeszy, ale row- 
nicź pozwalaj no. przewidywania co do wza 
jamego Soani, inocarstw sojuszniczych 
po zwycięstwie, ornz co do „politycznego 
klimatu Europy; wyzwolonej z jarzma hitle 
ry z. 

Przede wszy stkira powzięta., została w 
Quebec (według tych doniesień prasowych) 


v 


„ uchwała o podziale terytorium Rzeszy na 
„strefy o 


0007 jac 3 mocarstw, 'Sowiety rm 
ją okupować tereny ; ołożone na wschód od 
linii, biegnącej od Lubeki na południe do 
Łaby i dalej bicgióm tej rzeki aż do gra- 
nicy czeskiej. Oc czywista, że i Pr | 
Wschodnic maja być pod okupac Ją sów. ecką, 
Strefa okupac ji, Dry ty jskiej ciąpnąć się 
będzie na zachód od linii Lubeka-Fapa i 1 
obe jnować będzie zachodnie i północno-zn- 
chodnie Niemcy, © więc m.inn, „okręgi prze 
my Stowe Ruhry i Westfalii oraz porty Hor 
burg i Bremę. iuserykanie maja} okupować 
półudyiowe Niomoy : Badenię, Wirtembergię, 


i AE oraz część Turyngii i Saksonii, a 


o tereny, gdzie przeważająca azęść lud 
nosci jest katolicka. 
okupowane ma ja. by © wspólnie przez 3 mocar 
stwa, 

Taki plen.olunacji ric jest bynajmiej 
nowy. - ARENA v IŻ Y u%yiaLi "00 ozasu kon- 
ferencji w Teher nic. liatomiast nowością 
jest przy JĘT podobno w Quebec zasada, że 
każda z 3 stref «dninistrowana „będzie 


-,Przez'Wysokieco: I on:isz wza, mianowanego 


przez rząd tego nocaństwa., którego armia 


będzie. okupowezia dana strefę, 1 przod tym 


rządem wyłącznio o odpowiedzialnego. Jest 
to. odejście bardzo: aleko od pierwotnie 
propono; dane j zaszdy wspólnej okupacji Rzo 
„szy pod zarz don komisji między so juszni- 
czej. i nyadi aner; 7 kańscy nie ukrywa- 
ją, że ta minha nastę piła neskut sek nic- 
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Berlin oraz Austria! 
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możności uzgodnienia poglądów ; mocarstw, i 
uj ania Je ga. że porzucony zostaż również 
powstaży pozniej rmiej ambitny plan ws spól 
nej adrninistracji obszarów oku bacji anery 
końskiej i bry ty jskie j. 

Tr Ge dodać, „e w Quebec rozważano 
również. m0żliwoś ci. oxudacji części Nadre- 
nii przez Franc ję (wielki krok naprzód w 
tej sprawie poczyniono, jak wiadomo, w 
czasie wizy ty Churchilla i Eaena w Paryży, 
oraz że śAheryko fisgy mowic stenu- nie są 
zadowoleni. z wy zaaczonej STAN GONOCZONYT 
streLy uray HE wolcliby obszar, 
POZY ZNANY, Aaa Biy gaT 

Nic PENG interesujące se polityczne i 
ekonomiczne aspckiy projektu okupacji Nie 
miec. -Wiadomo, se rządy brytyjski i asc 
rykanski przesłał ły sen. Kisenhowerowi in- 
strukc je, nazwane "przedrożojsowymi", a 
tyczące się postęjpovenin wojsk sojusznie 
czych w Niemezech w okresie, kiedy trwać 
jeszcże DĘJĄ w: alki. Instrukćje te zezwa- 
laj; nt zastosowanie drastycznych środków 

wobec przychwyconych hitlerowskich zbrod- 


oniarzy wojenny ch, jednalże wskazujgs na ko 


nieczność utrzymania porządku. -Obecnie 
przygotowywane są daleko bardziej komplet 
ne instrukc je, tzw. "porozcjiowe", które 
będą obowiezywały naczelne dowództwo 
wojsk sojuszniczych, „A raczej N 1ery kańsko 
brytyjskich, po zakończeniu „aziałań. wojen 
nych w Rzeszy. Dokładnie mówić ò tych in 
struke jach jost, barlzo trudno, ponieważ 
wszy SCJ amerykańscy korespondenci polity- 
czniesą zgodni w swych doniesieniach, że 
plony znajdują się jęszczo w stadium płyn 
nym. . Te same donics tenin również zgodnie . 
podają, "ż$,wszyscy wzywoni do Guc5ce le 
wypowiedzenia ię, opinii ekszerci od 
spraw niemieckich byli jednoryślni w za- 
kresie de ,“rastycanych, a moz Aidee b dra- 
końskich środków w. stosunku do Niemiec i 
że polityka rocarstw anglosaskich idzie 
zaccydovanie w kierunku radykalnego začat 
wi.efila problem nicbtapicczepustwa german 
skiego. 

"Nie jest jeszcze wprawdzie przesądzone 
przyjęcie opracowanego przez saerykańskie 
go sekretarza skarbu, liorgawthnua., płanu 
zniszczenia ciężkiego. przemy szu niemiec 
kiego, alc podobno już pos tonowiono, że 
natychniast po podpisaniu zawieszenia bro 


ni, wielkie ilosci nieińieckicgo taboru ko 


lejowego, maszyn i urządzeń fabrycznych 

będą przestransportowane do obrabowany ch 
przez Niemcy krajów. Na Gnlszę zaś metę, 
zdyby. plon Morgenthaua nie został uznany. 


„ za celOwy., "przewicymna A nie tylko 


caśkowita kontrola przerysłu nie: nieckiego, 


'alć także stopniowe usiędGzy narodowi enie 


JEŻ0”1 tecenitralizzo jai 

Jez GEL chodzi o plany ' bolit yezne, to 
pódobno zarówno Churchill jak i Roosevelt 
SQ zgodni w opinii, że okupacja Rzeszy 
winna. trwać tak dfugo aby raz na zawsze 
ILETO żliwio ro cg pehe micckidgo 


nicbes picozeństwa. TEREI IOW międzyczasie 


.- U 


narodzi się dostatecznie silny liberalizr: 
nieriecki, go daaanolrac je anglosaskie będą 
gotowe Tie itu kicrov vnictwo Niemiec. Przy 
czem taka ewentualność , traktowana jest | 
przez anglosaskich iężów stanu z wielkim 
sceptycyżmem. wozi „bou zasadą polityki obu 
mocarstw w Nieiiczech ma być popieranie ru- 
chów s R CRY SDE Dotyczyłoby to za- ! 
pewne w pierwszjin rzędzie separatyznu nad- 
reńskiego i posućniowo-niemieckiego. 

IERIE. A C 
niki obred <£ konferencji w Quebec spotka 

ły się w St. Zjednoczonych z poważną kryty- 
ką. Ciekawym mrzykłademn w tym względzie 
jest głos znanej publicy stki Doroty Thorp- 
son, która twierizi, że plan okupacji Nie- 
mice wytworzy w : >raletyce taką sytuację, iż 
powstaną 3 cz ości | Rzeszy, z których każ da. 
będzie inaczej z cządzona i w których będą 
obowiązywały różne prawa; co tu będzie doz- 
wolonc, tam będzie wzbronione; i odwrotnie. 
Tego „rodza ju sytuicjo wyjadzie tylko na ko- 
rzyść polityce niżu" „LOG kiej, która starać 
się będzie wysry mć Jedno mocarstwo okupa, 4 
cy Jnc przeciwko Urugiemm, a nawet stwarzać 
rywalizację między poszczególnymi wy sokimi 
komisarzari., Tych różnic nie będzie można 
ukryć przed Šwiatcm. "Jeżeli mocarstwa nie 
moga dojść do porozumienia przed rozpoczę- 
ciem okupacji, to z na otury rzeczy wza jerme 
ni porozumienia. stawać się będą coraz głęb- 
sze gdy okupacja się rozpocznie" - pisze D. 
Ihorpson. Pono ta gama publicystka, zura 
cą uwagę jeszcze na jeden ważny szczegół w 
zwriązku z postanowienien po wziętym w Quebec 
popierania niemieckich ruchów ` separaty stycz 
nych. To POSTAIR ienie obowiązuje Amerykę | 
i Anglię, "ale wyobrazuy sobie - pisze p, 
Thoripson - Że zma jazie się jedno mocarstwo 


z wielkiej trójki, które nie będzie popiera | 


ło separatyzmu, © podniesie hasło jedności 
niemieckiej, opartej na radykalnej zmianie | 
społecznego, gospodarczego i politycznego |. 
porządku. Co stanie się wówczas?” I publi! 
cystka odrazu očpoviada na własne pytanie: | 
"Mocarstwo.to posiądzie ciało i duszę Nic | 
miec". Będzie tylko postawieniem "kropki: | 
nad w stwierdzenie, że mocarstwem, które | 
im na mysli oy towany artykuł, jest Związok | 
3 Owlcecki., | 
Taka opinia nic jest w publicystyce ane | 
rykanskiej ocGosobniona. W październikowym 
numerze poważnego riesięcznika "American 
liercury" zma jdujozy dduższy artykuł o poli- 
tyce: sowicekiej wobec Niemiec, który w kon- 
kluzji stwiardza, że ostatecznym elem tej 
polityki Jest waączenie przebudowanych Nic- 
miec w sowiecki system sojuszów w Europie, 
Jak wiadomo, pierwszyi: ogniwem tego sojuszu 
jest "pakt dowicdko BRRR zas dalszymi 
ianu żaskawie: zaproszonymi do współ- 
udziału, mają być Polska, Jugosławia Tity, 
austria, a w orz; szłości i Niemoy.. Te za- 
mierzenia polityki. sowieckiej uwidoczniży 
się ostatnio na przykładzie ciekawej kontro 
wers ji. „sowiesko-ax1ery kańskic w sprawie Au- 
stni ie A Asprin a D 76 adiainistrowana przez 


złożoną z przedstawicieli 3 mocarstw Komi- 
sję dla Spraw Aus trinokich, a w przyszłości 
- zgodnie z uciani konferencji noskicw- 


i PówauzKODY AW toh sposób duże“państwo kato- 


wata 


skiej z pa zdziernika 1945 r. = ma uzy skać 
połną nicjodległość., Otóż czynniki Anery- 
kańskie s; zwolennikami utworzenia ""Jiel- 
SA Austrii”, obcjnującej poza Austrią z 
zed r. 1936 również państwa NAM owów 
nie: 1ieckie: OE wir tamborzię i Badenię, 


$ 


lickic o ludności liczącej okoso 15 milio- 


nów. Plan ten został rzekomo uz odniony 
a areyWiskupa S Spollmana Z Watykanem i 
osiada poparcie zarówno Stelicy Apostol- 


skioj jak 1 rłaszyngtonu. Donodens tego mm 
pye mianowanie Roberta Kurphy nol itycznym 
doradcą men. Bisenhowera dln spraw'nicniec- 
kich. Murphy był popr zeđnio arbasadorem- 
amerykańskim w ålgierze i przudstewicielern 
St. Zjednoczonych % sojuszni IC ZĘ JatOMUSKL 
Włoch. iiiax on być rzekomo. czołowym re 
prczexstantem tej polityki, która wyraziła 
się w saitai przez Amerykę gam. Giraul 
1 marsz. Badoglio, a więc bolityki szukania 


porozumienia z żywiołamni xkonserwaty wnyti. 


Nominac ja Murphy* ego wywołada wielkie nieza 
dowol.eniie w ioskwie. Jednocześnie prasa so 
wieckn wypowiedziała się przeciw projektowi 
"Wielkiej Austrii", a'za stworzenien Austrii 
w granicach określonych przez traktat wer- 
salski. Takie stanowisko Sowietów ob jaśnia 
ne jest przede wszystkim tym, że mała Aus- 
tria, położóna micezy Ozechoszovacją i Jugo 
SA ia, w których ra ją, -dozrinov wać wpźy wy so- 
wieckie, z konieczności. stanic się również 
AEN e kli jentem.  Natonioast "Wielka Au- 
stria" . byłaby terenem, polityce sowieckiej 
bezwzględnie nicjrzychylny: 

XXX ; 

Że strony Polski wy sunśić tuu krzeba prze- 
de wszystkim dwa zastrzeżenia natury zasad- 
niczej: | 

«iorsszc zastrzeżenie dotyczy nicdopusz- 
czenińa; t+ Zw, mnie jszych państw do udziału w 
okupecji Niemiec, Państwa jak Polska, Nor-. 
werisa Holandia, Belgia, Grecja czy ASEA 
WŁA, walczyły z Nieicami zacznie dłużej 
niż uiektóre z wiclkich MOCOLS Gw, Nie tyl- 
ko cłuż ej ale i w nie; porówanie gorszych va 
runkach i z nicporówmnnie większym ROS święce 
nica i stratami. Zignorowanie ich wysiłku 
jest nie tylko wyrzedzon? la krzywdą poral- 

NĄ, ale jest poważnym błędem pólitycznym i 
próbą zatarcia prawdy, że posromeami Nic- 

miec .są nie tylko "Wielka Trojka", ale \ 
wszy stkie Zjednoczone Narody. 

Drugie zastrzeżenie dotyczy włączenia w 
strofę okupac ji sowieckiej tych ziem nie- 
mieckich, które nie tylko opini a OR. 
aadego świata, ale będący u waadzy anzlosa 
cię Lzdmaić mężowie stanu uznali za tereny, 
m jące dla różnych względów przypaść POLS 
Sce Jeżel.i Jest pewna. doza szczerości w 


| wizę, dcklarac jach a! chęć dotrzynanią tych 


zapewnień, to jedynym logicznym wyjsciem 
byłoby niezwłoczne przekazanie tych zier 
pod zarząd polski - po zawieszeniu broni 
tymezasowo,;+po zawarciu pokoju — na stałe. 
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